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MIESZKAŃCY BOLESŁAWCA Z ZACIEKAWIENIEM PRZYGLĄDALI SIĘ WKRA-
CZAJĄCYM WIRTEMBERCZYKOM. MIELI NADZIEJĘ, ŻE MÓWIĄCY TYM SAMYM 
JĘZYKIEM ŻOŁNIERZE POTRAKTUJĄ ICH PRZYJAŹNIE. NIEBAWEM JEDNAK 
CIEKAWOŚĆ ZAMIENIŁA SIĘ W STRACH…

TO MIASTO WYGLĄDA NA 
BOGATE. STANIEMY TU KWATERĄ, 
MIESZCZANIE ZAPEWNE WIEDZĄ, 
CZYM NAS UGOŚCIĆ. A JEŚLI NIE,

TO WEŹMIEMY SOBIE SAMI,
CO TYLKO DUSZA ZAPRAGNIE.

JESIENIĄ 1806 ROKU WOJSKA PRUSKIE PONIOSŁY KLĘSKĘ W DWÓCH RÓWNOLEGŁYCH BITWACH: 
POD JENĄ I AUERSTÄDT. ZWYCIĘSKIE ODDZIAŁY NAPOLEOŃSKIE RUSZYŁY NA WSCHÓD, ZAJMUJĄC 
DAWNE TERENY  POLSKI. CZĘŚĆ DYWIZJI NAPOLEOŃSKICH, ZŁOŻONA Z PUŁKÓW WIRTEMBERSKICH 
I BAWARSKICH, WKROCZYŁA NA ŚLĄSK. DOWODZIŁ NIMI BRAT CESARZA, KSIĄŻĘ HIERONIM 
BONAPARTE. JEDNYM Z MIAST LEŻĄCYCH NA TRASIE ICH PRZEMARSZU BYŁ BOLESŁAWIEC.



W MIEŚCIE ROZSTAWIONO STRAŻE, 
KTÓRE MIAŁY PILNOWAĆ PORZĄDKU 
I MIEĆ BACZENIE NA MIESZKAŃCÓW.

WIRTEMBERCZYCY ZATRZYMALI SIĘ W MIEŚCIE, 
ZAJMUJĄC KWATERY W DOMACH MIESZKAŃCÓW. 
SPOKÓJ NIE TRWAŁ JEDNAK DŁUGO. SZYBKO 
ROZPOCZĘŁY SIĘ RABUNKI MIESZKAŃ I PLĄDROWANIE 
DOBYTKU BOLESŁAWIAN PRZEZ ROZOCHOCONYCH 
ŻOŁNIERZY. DODATKOWYM OBCIĄŻENIEM BYŁA TAKŻE 
WYSOKA KONTRYBUCJA, KTÓRĄ NAPOLEON NAŁOŻYŁ 
NA MIASTA ŚLĄSKIE, W TYM NA BOLESŁAWIEC.

ZAOPATRZENIEM  ŻOŁNIERZY
WIRTEMBERSKICH  ZAJMOWALI
SIĘ PRYWATNI PRZEDSIĘBIORCY, 
ZWANI MARKIETANAMI. DOSTAR-
CZALI ONI ŻYWNOŚĆ ORAZ INNE 
NIEZBĘDNE PRODUKTY. JEDEN 
Z NICH, JADĄC Z GŁOGOWA, NA 
POCZĄTKU GRUDNIA 1806 ROKU 
ZATRZYMAŁ SIĘ W BOLESŁAWCU, 
A NASTĘPNIE RUSZYŁ W DALSZĄ 
DROGĘ W KIERUNKU OCIC. 

POMIĘDZY OTOKIEM A KRASZOWICAMI, 
JEGO DROGĘ ZASTĄPIŁO KILKU UZBRO-

…HCIKCEIWAŁSELOBNAZCZSEIMHCYNOJ

HE, HE, HE, NIEZŁY ŁUP, 
JEST TU WSZYSTKO…

I TRZOSIK TALARÓW TEŻ.

STÓJ!
ZATRZYMAJ SIĘ!!!

ODDAJ WSZYSTKO CO MASZ! 
BO INACZEJ ZGINIESZ!!!

ŁOTRY!!!
JA WAM
JESZCZE
POKAŻĘ…

ZAPŁACICIE
MI ZA TO…

RETY! ZBÓJCY!
CO ROBIĆ?

MUSZĘ OCALIĆ
ŻYCIE…



ROZALIA  VON  BONIN
UDAŁA SIĘ W KIERUNKU 
SĄSIEDNIEGO  MIASTA,
GDZIE MIAŁ PRZEBYWAĆ 
PORUCZNIK SCHRADER ZE 
SWOIM ODDZIAŁEM.

DOBRZE,
PRZYJMĘ JĄ.

7 LUTEGO 1807 ROKU W BOLESŁAWIE-
CKIEJ GOSPODZIE „POD TRZEMA LIPAMI”, 
ZNAJDUJĄCEJ SIĘ W RYNKU, ZATRZYMAŁ 
SIĘ, BĘDĄCY W PODRÓŻY Z WŁOCH 
I WIOZĄCY KASĘ WOJENNĄ, FRANCUSKI
GENERAŁ LE BRUN.

JEGO PRZYJAZD OBSERWOWAŁA BOLESŁAWIANKA, 
ROZALIA VON BONIN, ŻONA PRUSKIEGO OFICERA 
SZTABOWEGO HEINRICHA VON BONIN.

W TYM CZASIE W MIEŚCIE PANOWAŁ 
WZGLĘDNY SPOKÓJ. NIE STACJONOWAŁY 
TU WOJSKA ŻADNEJ ZE STRON.   

MIESZCZKA ODNALAZŁA 
OFICERA I POPROSIŁA GO 
O ROZMOWĘ.

PANIE PORUCZNIKU, MIESZCZANKA 
Z BOLESŁAWCA – NIEJAKA ROZALIA VON 
BONIN PROSI O WYSŁUCHANIE. TWIERDZI, 
ŻE MA NIEZWYKLE WAŻNĄ WIADOMOŚĆ.

TO FRANCUSKI GENERAŁ. 
W DODATKU PRZYJECHAŁ TU BEZ 

ESKORTY… DZIWNE…  MUSZĘ COŚ ZROBIĆ… 
TRZEBA POWIADOMIĆ PORUCZNIKA 

SCHRADERA, POWINIEN BYĆ WE 
LWÓWKU.



DOBRE TO TUTEJSZE JADŁO.
TYLKO FRANCUSKIEGO

WINA BRAK…

KARCZMARZUUUU!

ROZALIA WSKAZAŁA ŻOŁNIERZOM 
STOLIK, PRZY KTÓRYM GENERAŁ

LE BRUN JADŁ POSIŁEK.

W GOSPODZIE BYŁ RUCH JAK KAŻDEGO 
DNIA…GWAR GŁOSÓW GOŚCI UŚPIŁ CZUJNOŚĆ 
FRANCUZA. ZAJĘTY POSIŁKIEM NIE ZWRÓCIŁ 
UWAGI NA „NOWYCH BIESIADNIKÓW”…

GDZIE ON JEST?

SPOKOJNIE, SIEDZI 
W DRUGIEJ IZBIE.

ROZALIA VON BONIN I TOWARZYSZĄCY JEJ 
ŻOŁNIERZE PRUSCY WKRÓTCE DOTARLI DO MIASTA. 
ZATRZYMALI SIĘ PRZED GOSPODĄ, W KTÓREJ 
ODPOCZYWAŁ GENERAŁ.

PANIE PORUCZNIKU, W BOLESŁAWCU ZATRZYMAŁ SIĘ FRANCUSKI GENE-
RAŁ, JEST BEZ ESKORTY. ZAUWAŻYŁAM, ŻE MA PRZY SOBIE CIĘŻKĄ SKRZYNIĘ.
TO MOŻE BYĆ COŚ WAŻNEGO, MOŻE JAKIEŚ DOKUMENTY. PROSZĘ WYSŁAĆ 
ZE MNĄ KILKU ŻOŁNIERZY, A DOSTANIE PAN I GENERAŁA, I SKRZYNIĘ.

DOBRZE,
WEZMĘ CZTERECH 
KAWALERZYSTÓW

I SAM POJADĘ
Z PANIĄ.



PRUSCY ŻOŁNIERZE WZIĘLI DO NIE-
WOLI FRANCUSKIEGO GENERAŁA. 
DODATKOWO W ICH RĘCE WPADŁO 
PONAD 70 TYS. TALARÓW Z FRAN-
CUSKIEJ KASY WOJENNEJ PRZE-
WOŻONEJ PRZEZ TEGO WYSOKIEGO 
OFICERA NAPOLEOŃSKIEGO.

NA ZNAK PODDANIA FRANCUSKI GENERAŁ  ODDAŁ 
SWOJĄ SZPADĘ ROZALII VON BONIN, GEST TEN STAŁ SIĘ 
SYMBOLEM UWIECZNIONYM 100 LAT PÓŹNIEJ NA ŚCIA-
NIE RATUSZA.

W TYM MOMENCIE ŻOŁNIERZE PORUCZNIKA SCHRADERA 
WTARGNĘLI DO SALI. WCZEŚNIEJ PORUCZNIK NAKAZŁ IM, 
ABY GENERAŁA POJMAĆ ZA WSZELKĄ CENĘ ŻYWCEM…

BRAĆ GO!!!

GENERALE, PROSZĘ NIE 
STAWIAĆ OPORU. NIE MA 
PAN I TAK ŻADNYCH SZANS. 
JEST PAN NASZYM JEŃCEM.

PO KILKU SEKUNDACH, 
GENERAŁ LE BRUN 
ZOSTAŁ OBEZWŁAD-
NIONY, BYŁ ZDRUZGO-
TANY…

OTO KOBIETA,
DZIĘKI  KTÓREJ 

ZNALAZŁ SIĘ PAN 
W NASZYCH

RĘKACH.

PANI, WEŹ TĘ SZPADĘ,
JESTEM TWOIM JEŃCEM



WIADOMOŚCI O RABUNKU DOKONANYM POD BOLESŁAWCEM 
NA MARKIETANIE I UTRACIE KASY WOJSKOWEJ, DOTARŁY 
DO DOWÓDCY ODDZIAŁÓW NAPOLEOŃSKICH NA ŚLĄSKU, 
CESARSKIEGO BRATA, KSIĘCIA HIERONIMA BONAPARTE, 
STACJONUJĄCEGO WÓWCZAS WE WROCŁAWIU.

MAM TEGO DOŚĆ!!!
BOLESŁAWIEC MUSI

ZAPŁACIĆ SUROWĄ KARĘ
ZA SWOJE CZYNY…

TYMCZASEM W BOLESŁAWCU 
ZNALEŹLI SIĘ POLSCY UŁANI Z LEGII 
POLSKO-WŁOSKIEJ, PODĄŻAJĄCY 
Z WŁOCH DO KRAJU. KSIĄŻĘ 
HIERONIM NAKAZAŁ IM ZEBRANIE 
KONTRYBUCJI OD MIASTA 
W WYSOKOŚCI 6 TYS. TALARÓW. 
W PRZYPADKU, GDYBY NIE UDAŁO 
SIĘ MIESZKAŃCOM ZGROMADZIĆ 
ŻĄDANEJ SUMY, POLACY MIELI 
SPLĄDROWAĆ BOLESŁAWIEC.

NAKAZ ZAPŁATY KONTRYBUCJI POD GROŹBĄ 
SPLĄDROWANIA, WSTRZĄSNĄŁ MIESZKAŃCAMI…

…12 MAJA 1807 ROKU, OKOŁO GODZ. 8 WIECZOREM 
W GABINECIE BURMISTRZA BOLESŁAWCA…

11 MAJA 1807 ROKU

OTO PISMO OD KSIĘ-
CIA HIERONIMA, BRATA 
CESARZA NAPOLEO-
NA, MACIE ZAPŁACIĆ 
6 TYS. TALARÓW, PO-
ŚPIESZCIE SIĘ, CZAS 
UPŁYWA JUTRO O 10 
WIECZOREM!

PO KILKU MINUTACH SPRAW-
DZONY CZŁOWIEK BURMISTRZA 
WYRUSZYŁ DO LWÓWKA.

RETY!!!
TO MNÓSTWO
PIENIĘDZY!

CO Z NAMI
BĘDZIE… CO Z NAMI

BĘDZIE…

NAKAZUJE SIĘ
ZAPŁACIĆ

6 TYS.
TALARÓW…

MAM TYLKO
NIECO PONAD 1000 TALARÓW, 
DRUGI TYSIĄC DADZĄ BOGATSI 

MIESZKAŃCY, SKĄD WZIĄĆ 
RESZTĘ? POLACY BĘDĄ 

BEZWZGLĘDNI…

WIEM!!! MOŻE LWÓWEK 
NAM POŻYCZY… TRZEBA 

WYSŁAĆ ZAUFANEGO 
CZŁOWIEKA.

1807 ROK



KILKADZIESIĄT MINUT PÓŹNIEJ POSŁA-
NIEC DOTARŁ DO SĄSIEDNIEGO MIASTA.

W DRODZE…

UDAŁO SIĘ WAM,
MACIE SZCZĘŚCIE…

MOI LUDZIE JUŻ OSTRZYLI 
SZABLE I SZYKOWALI

WORKI NA ŁUPY…

W LWÓWECKIM RATUSZU…

BOLESŁAWIEC ZEBRAŁ CAŁĄ KWOTĘ KONTRYBUCJI. PIENIĄDZE PRZEKAZANO DOWÓDCY POLSKICH 
UŁANÓW, MAJOROWI PIOTROWI ŚWIDERSKIEMU O 10 WIECZOREM 12 MAJA 1807 ROKU.

MAJORZE,
OTO CAŁA SUMA,

MOŻE PAN
PRZELICZYĆ…

PANIE BURMISTRZU!!! 
UDAŁO SIĘ!!!

OTO PIENIĄDZE Z LWÓWKA.
JESTEŚMY URATOWANI! 

PANIE,
RATUJCIE NASZE 

MIASTO!!! POŻYCZCIE 
NAM 4 TYS. TALARÓW, 
JEŚLI NIE, BĘDZIEMY 

ZGUBIENI…

POLACY
NAS NIE OSZCZEDZĄ, 
TAKI MAJĄ ROZKAZ…

DOBRZE, 
POMOŻEMY WAM, 

DOSTANIECIE 
POTRZEBNE 
PIENIĄDZE.



GRUDZIEŃ 1812 ROKU – NAPOLEON OPUŚCIŁ SWOJĄ, ROZBITĄ NA WSCHODZIE, ARMIĘ 5 GRUDNIA 
1812 ROKU. WYRUSZYŁ ZE SMORGONI NA DZISIEJSZEJ BIAŁORUSI I UDAŁ SIĘ W DROGĘ DO PARYŻA, 
ABY ZORGANIZOWAĆ NOWE ODDZIAŁY I DALEJ PROWADZIĆ WALKĘ. PODRÓŻOWAŁ INCOGNITO 
W TOWARZYSTWIE MIĘDZY INNYMI GENERAŁA ARMANDA CAULAINCOURTA I PORUCZNIKA 
STANISŁAWA DUNIN WĄSOWICZA.

13 GRUDNIA 1812 ROKU O GODZ. 7.00 RANO
CESARZ ZATRZYMAŁ SIĘ W BOLESŁAWCU 
W GOSPODZIE „POD CZARNYM ORŁEM”. 
JESZCZE PRZED MIASTEM PĘKŁY SANIE, 
KTÓRYMI PODRÓŻOWAŁ I TRZEBA BYŁO JE 
NATYCHMIAST NAPRAWIĆ.

NAPOLEON  ZJADŁ W TYM CZASIE W GOSPO-
DZIE POSIŁEK I WYPIŁ KAWĘ Z NIEBIESKIEJ 
FILIŻANKI, KTÓRA PÓŹNIEJ ZNALAZŁA SIĘ 
W MIEJSCOWYM MUZEUM. NIESTETY NACZY-
NIE ZAGINĘŁO PO II. WOJNIE ŚWIATOWEJ.

GDZIEŚ W POLSCE…

PRUSACY MOGLIBY WYKORZY-
STAĆ OKAZJĘ I UCIESZYŁO-
BY ICH, GDYBY MNIE POJMALI. 
PEWNIE PRZEKAZALIBY MNIE 
PÓŹNIEJ ANGLIKOM, A CI WY-
STAWILI W ŻELAZNEJ KLATCE 
W CENTRUM LONDYNU.

SIRE, BĘDZIE
BEZPIECZNIEJ

JEŚLI PRZYJMIE
PAN INNE

NAZWISKO NA 
CZAS PODRÓŻY,
NA PRZYKŁAD
MOJE, KSIĘCIA 

VICENZY. 

TO DOBRY POMYSŁ,
JEDZIEMY PRZEZ 

NIEPRZYJAZNY KRAJ.

GRUDZIEŃ 1812 ROKU



ON MA RACJĘ,
ROZUMIE WIĘCEJ NIŻ WIELU 
WAŻNYCH LUDZI. NIE JEST 

DWORAKIEM…

CESARZ PODCZAS ŚNIADANIA NAWIĄZAŁ ROZMOWĘ 
Z WŁAŚCICIELEM GOSPODY „POD CZARNYM ORŁEM”, 
KARCZMARZEM ZOLLEREM.

TEN KARCZMARZ 
MÓWI BARDZO 

SZCZERZE… ZAPEWNE 
NIE WIE, KIM JESTEM…

POZNAWSZY OPINIĘ BOLESŁAWIANINA CESARZ ZWRÓCIŁ SIĘ DO 
TOWARZYSZĄCEGO MU GENERAŁA CAULAINCOURTA…

SANIE ZOSTAŁY SZYBKO NAPRAWIONE I JUŻ O GODZ. 
8.00, NAPOLEON WYRUSZYŁ Z BOLESŁAWCA W DALSZĄ 
DROGĘ W KIERUNKU FRANCJI. DO PARYŻA DOTARŁ 18 
GRUDNIA 1812 ROKU I NATYCHMIAST PRZYSTĄPIŁ DO 
ORGANIZOWANIA NOWEJ ARMII.

POWIEDZ DOBRY
CZŁOWIEKU, JAK CI SIĘ POWO-
DZI W DZISIEJSZYCH CZASACH, 

CO SĄDZISZ O WOJNIE
I FRANCUZACH?

PANIE, BARDZO CIĘŻKO 
NAM SIĘ ŻYJE, GNĘBIĄ NAS 
PODATKAMI I KONTRYBU-
CJAMI, KTÓRE PRZEZNA-
CZA SIĘ NA WOJNĘ NA-
POLEONA Z ROSJĄ, A JAK 
MASZERUJĄ  FRANCUZI 
PRZEZ BOLESŁAWIEC, TO 
ZABIERAJĄ NAM WSZYST-
KO, CZEGO NIE UDA SIĘ 
SCHOWAĆ…

WOJNA TO RZECZ STRASZ-
NA, U NAS JEST ŹLE, A CO 
DOPIERO MUSI DZIAĆ SIĘ 
W ROSJI. OKROPNA PANUJE

TAM ZIMA… MYŚLĘ, ŻĘ 
WIELU NIE WRÓCI Z TEJ 

WYPRAWY… TO BYŁ BŁĄD 
NAPOLEONA.



W KWIETNIU 1813 ROKU W BOLESŁAWCU POJAWIŁY SIĘ SPRZYMIERZONE Z ARMIĄ PRUSKĄ, 
REGULARNEODDZIAŁYROSYJSKIE,DOWODZONEPRZEZMARSZAŁKAMICHAIŁAKUTUZOWA,KSIĘCIA 
SMOLEŃSKIEGO. PODĄŻAJĄCY ZA NAPOLEONEM ŻOŁNIERZE STACJONOWALI W BOLESŁAWCU 
PRZEZ KILKA DNI.

20 KWIETNIA  ODDZIAŁY Z MARSZAŁKIEM 
KUTUZOWEM, OPUŚCIŁY MIASTO. TUŻ PO 
WYJEŹDZIE, W BOLESŁAWICACH, CHORY NA 
TYFUS DOWÓDCA ZASŁABŁ.

EEEECH… 
POMOCY…

TOWARZYSZĄCY MARSZAŁKOWI CARSCY 
OFICEROWIE, ZADECYDOWALI  O POWROCIE 
CHOREGO KUTUZOWA DO BOLESŁAWCA.

KONTYNUOWANIE DROGI 
NIE MA SENSU. DOWÓDCA 
MUSI ODPOCZĄĆ. TRZEBA 
WRACAĆ DO MIASTA 
I WEZWAĆ LEKARZA.

NA KWATERĘ MARSZAŁKA 
WYBRANO DOM HANDLARZA 
SOLĄ, MAJORA VON MARK, 
PRZY ULICY MIKOŁAJSKIEJ.

KUTUZOWA ULOKOWANO W POKOJU NA PIĘTRZE. SPRO-
WADZENI LEKARZE ROBILI, CO MOGLI, LECZ STAN CHOREGO 
BYŁ BARDZO CIĘŻKI…

1813 ROK



CIAŁO ZMARŁEGO ZOSTAŁO ZABALSAMOWANE, A USUNIĘTE WÓWCZAS WNĘTRZNOŚCI WŁOŻONO 
DO METALOWEJ SZKATUŁY I POCHOWANO NAPRZECIW KAPLICY ŚW. ANNY W BOLESŁAWICACH. 
ZŁOŻONO JE W MIEJSCU, Z KTÓREGO CHORY KUTUZOW MUSIAŁ ZAWRÓCIĆ DO MIASTA. NIEDŁUGO 
POTEM USTAWIONO TAM POMNIK KU CZCI MARSZAŁKA. 9 MAJA 1813 ROKU KONDUKT ŻAŁOBNY, 
ŻEGNANY PRZEZ MIESZKAŃCÓW, ŻOŁNIERZY PRUSKICH I ROSYJSKICH, WYRUSZYŁ W DROGĘ DO 
SANKT PETERSBURGA, GDZIE W SOBORZE KAZAŃSKIM ZŁOŻONO CIAŁO I SERCE MARSZAŁKA.

OGROMNE ZAANGAŻOWANIE I WYSIŁKI LEKARZY NIC NIE DAŁY, ROSYJSKI MARSZAŁEK, MICHAIŁ 
KUTUZOW UMARŁ 28 KWIETNIA 1813 ROKU W SWOJEJ BOLESŁAWIECKIEJ KWATERZE.

ZABIEGI LEKARZY NIE PRZYNOSIŁY REZULTATÓW, STAN 
KUTUZOWA STALE SIĘ POGARSZAŁ. DO BOLESŁAWCA PRZYBYLI 
NAWET NADWORNI LEKARZE KRÓLA PRUSKIEGO – FRYDERYKA 
WILHELMA III I CARA ROSYJSKIEGO – ALEKSANDRA I, LECZ 
NAWET ONI NIE BYLI W STANIE POMÓC.

JEGO STAN JEST 
BARDZO POWAŻNY, 
MARSZAŁEK TRACI 

ŚWIADOMOŚĆ.

NALEŻY 
SPODZIEWAĆ SIĘ 
NAJGORSZEGO.

ABY HAŁAS PRZEJEŻ-
DŻAJĄCYCH WOZÓW NIE 
PRZESZKADZAŁ CHOREMU, 
MIESZKAŃCY MIASTA WY-
ŁOŻYLI SŁOMĄ SĄSIADU-
JĄCE Z BUDYNKIEM ULICE.



NAPOLEON SZYBKO ODBUDOWAŁ ARMIĘ. W MAJU 1813 ROKU JEGO WOJSKA ODNIOSŁY DWA 
ZWYCIĘSTWA NAD KOALICJĄ POD LÜTZEN I BAUTZEN. UDAŁY SIĘ W POŚCIG ZA SPRZYMIERZONYMI 
SIŁAMI PRUSKIMI I ROSYJSKIMI. DROGA ODWROTU WOJSK KOALICJI BIEGŁA NA ŚLĄSK I TYM SAMYM, 
PODĄŻAJACE ZA NIMI WOJSKA NAPOLEOŃSKIE, PONOWNIE WKROCZYŁY NA ŚLĄSKĄ ZIEMIĘ…TAK 
JAK KILKA LAT WCZEŚNIEJ W 1806 ROKU…

MAJ 1813 ROKU

FRANCUZI DOTARLI DO BO-
LESŁAWCA 25 MAJA 1813 
ROKU. TYM RAZEM ZMĘ-
CZONE WOJNĄ MIASTO NIE 
WITAŁO WOJSK TAK ŻYCZ-
LIWIE JAK W POPRZEDNIEJ 
KAMPANII. JEGO WŁODARZE 
UCIEKLI W OBAWIE PRZED 
FRANCUSKIMI REPRESJA-
MI. GDY NAPOLEON SIĘ 
O TYM DOWIEDZIAŁ, WPADŁ 
W GNIEW I POZWOLIŁ SWOIM 
ŻOŁNIERZOM SPLĄDROWAĆ 
DOMY MIESZCZAN.

NĘDZNI TCHÓRZE!!! 
UCIEKLI PRZEDE MNĄ? 

PODLI ZDRAJCY!!! 
ŻOŁNIERZE! DAJCIE

IM NAUCZKĘ!!! OTWIERAJCIE
ALBO WYWAŻYMY 

DRZWI!!!
ŁUBUDUBU!!!



PODCZAS PRAC FORTYFIKACYJNYCH, PROWADZONYCH POD NADZOREM MARSZAŁKA MARMONTA, 
POGŁĘBIONA ZOSTAŁA FOSA MIEJSKA, ZBUDOWANO TAKŻE PALISADY I STANOWISKA DLA 
ARTYLERII. NA POLECENIE NAPOLEONA, DOWÓDCA SAPERÓW FRANCUSKICH Z VI. KORPUSU, MAJOR 
CONSTANTIN PRZYGOTOWAŁ PLAN OBRONY MIASTA.

MAMY SPORY ZAPAS PRO-
CHU I KUL ORAZ WIELE ARMAT. 
JESZCZE TYLKO ZGROMADZIMY 
TROCHĘ ŻYWNOŚCI I MOŻEMY 
SIĘ TU DŁUGO BRONIĆ…

OD CZERWCA DO SIERPNIA 1813 ROKU 
W MIEŚCIE STACJONOWAŁ GARNIZON WOJSK 
NAPOLEOŃSKICH. PODCZAS TRWAJĄCEGO 
ROZEJMU, BOLESŁAWIEC PRZYGOTOWYWANO 
DO OBRONY.

ŻOŁNIERZE RABO-
WALI WSZYSTKO: 

PIENIĄDZE, 
CENNIEJSZE 
PRZEDMIOTY, 

ŻYWNOŚĆ, UBRA-
NIA, NACZYNIA I 

ZESTAWY STOŁOWE. 
W RABUNKACH 
BRALI UDZIAŁ 
NAWET WYŻSI 
OFICEROWIE... 
WSZYSCY ONI 

SZUKALI TAKŻE 
WINA I PIWA...

W BOLESŁAWCU NAPOLEON NA 
KRÓTKO URZĄDZIŁ SWOJĄ KWATERĘ 
GŁÓWNĄ. STĄD WYSŁAŁ WIELE 
LISTÓW DO SWOICH PODWŁADNYCH.



15 SIERPNIA 1813 ROKU, 
ODDZIAŁY KOALICJI ROZ-
POCZĘŁY DZIAŁANIA WO-
JENNE PO DWUMIESIĘCZ-
NYM OKRESIE ZAWIESZENIA 
BRONI. FRANCUZI POCZĄT-
KOWO WYCOFALI SIĘ ZA 
BÓBR, JEDNAK STANOWCZY 
ROZKAZ NAPOLEONA SPO-
WODOWAŁ, ŻE PRZESZLI DO 
NATARCIA. ROZPOCZĘŁY SIĘ 
WALKI O BOLESŁAWIEC, A PO 
WYPARCIU ROSJAN Z MIA-
STA, ŻOŁNIERZE NAPOLE-
OŃSCY PRZYPUŚCILI ATAK 
NA FOLWARK „PRÓG”, GDZIE 
STAŁY ROSYJSKIE ARMATY 
I PIECHOTA…

EN AVANT!!!
VIVE 

L’EMPEREUR!!!

FOLWARK „PRÓG”



NIEBAWEM STARCIE PRZENIOSŁO SIĘ DO ZABUDOWAŃ FOLWARKU PRÓG…POWOLI ROSJANIE BYLI 
WYPIERANI Z ZABUDOWAŃ…

DYNAMICZNY ATAK FRANCUZÓW SPOWODOWAŁ ZAMĘT W SZEREGACH ROSYJSKICH. DYM 
PROCHOWY Z ARMAT I KARABINÓW, OGRANICZYŁ WIDOCZNOŚĆ ŻOŁNIERZOM OBU STRON… 
CHWILĘ PÓŹNIEJ STANĘLI NAPRZECIW SIEBIE, TWARZĄ W TWARZ…

PO WYSTRZELENIU ZAŁADOWANEJ BRONI…

…DOSZŁO DO WALKI WRĘCZ…



FRANCUZI WYGRALI STARCIE 
O FOLWARK I ZDOBYLI WZGÓ-
RZE, NA KTÓRYM SIĘ ZNAJDO-
WAŁ. W ICH RĘCE DOSTALI SIĘ 
JEŃCY ROSYJSCY I KILKA AR-
MAT. ROSJANIE I PRUSACY ZAŚ, 
WYCOFALI SIĘ W KIERUNKU LE-
GNICY. W TYM CZASIE CESARZ 
NAPOLEON WYGRAŁ BITWĘ POD 
LWÓWKIEM I FRANCUZI RUSZYLI 
DO DALSZEGO NATARCIA. KOR-
PUSY NAPOLEOŃSKIE, POD DO-
WÓDZTWEM MARSZAŁKA MAC-
DONALDA, SKIEROWAŁY SIĘ NAD 
KACZAWĘ… NADCHODZĄCA BI-
TWA, WYDAWAŁA SIĘ ŻOŁNIE-
RZOM NAPOLEOŃSKIM ŁATWA…
JUŻ CIESZYLI SIĘ Z WYGRANEJ…

NIESTETY…PADAJĄCE DESZCZE, WEZBRANE 
RZEKI, A PRZEDE WSZYSTKIM BŁĘDY FRAN-
CUSKIEGO DOWÓDZTWA, SPRAWIŁY, ŻE BI-
TWA NAD KACZAWĄ  ZOSTAŁA PRZEZ WOJ-
SKA NAPOLEOŃSKIE  PRZEGRANA. PRZEZ 
BOLESŁAWIEC ZACZĘŁY PRZECHODZIĆ ROZ-
BITE ODDZIAŁY FRANCUSKIE…

WYCOFUJĄCY SIĘ FRANCUZI ZNISZCZYLI 
BRAMY MIEJSKIE, WYSADZAJĄC JE W POWIE-
TRZE. DESTRUKCJI CZĘŚCIOWO ULEGŁY TAK-
ŻE MURY OBRONNE, KTÓRYCH JUŻ NIGDY NIE 
ODBUDOWANO.



ABY UMOŻLIWIĆ UPORZĄDKOWA-
NIE SZEREGÓW, FRANCUZI MUSIELI 
ZATRZYMAĆ NA BOBRZE WOJSKA 
KOALICJI. ODDZIAŁY V. KORPUSU 
GENERAŁA LAURISTONA PRZYGO-
TOWYWAŁY SIĘ DO WALKI…

TRZEBA
ZA WSZELKĄ CENĘ
UTRZYMAĆ MOST,
NASZE ODDZIAŁY

ZA BOBREM POTRZE
BUJĄ ODPOCZYNKU.

DZIAŁA ROZPOCZĘŁY OSTRZAŁ FRANCUSKICH ODDZIAŁÓW BRONIĄCYCH MOSTU. PIECHOTA 
KOALICJI RUSZYŁA DO NATARCIA…

DO ATAKU NA MOST  PRZYGOTOWYWAŁY SIĘ WOJSKA ROSYJSKIE I PRUSKIE. NA LEŻĄCYCH 
NIEOPODAL RZEKI WZGÓRZACH  SPRZYMIERZENI ROZSTAWILI ARTYLERIĘ…

JEŚLI NAM SIĘ TO 
NIE UDA, MUSIMY 
ZNISZCZYĆ MOST.



ODDZIAŁY ROSYJ-
SKIE, JAKO PIERW-
SZE ROZPOCZĘŁY 
ATAK NA POZYCJE 
FRANCUZÓW…

NA PRZECIWNYM BRZEGU BRONIŁ PRZEPRAWY 
FRANCUSKI 50. PUŁK PIECHOTY LINIOWEJ



FRANCUZOM UDAŁO SIĘ ZNISZCZYC CZĘŚĆ MOSTU ZA POMOCĄ ARTYLERII, RESZTĘ PODPALILI…

MORDERCZY OSTRZAŁ POWODOWAŁ 
OGROMNE STRATY PO OBU STRONACH…



MOST ZOSTAŁ ZNISZCZONY. ODDZIAŁY KOALICJI ZATRZYMAŁY SIĘ NAD BOBREM. RUSZYŁY 
W POŚCIG ZA FRANCUZAMI DOPIERO NASTĘPNEGO DNIA, GDY NAPRAWIONO PROWIZORYCZNIE 
PRZEPRAWĘ.

KORZYSTAJĄC Z CHWILOWEJ PRZERWY W DZIAŁANIACH WOJENNYCH, FRANCUZI WYCOFALI SIĘ ZA 
KWISĘ, A PÓŹNIEJ ZA NYSĘ ŁUŻYCKĄ.
NIGDY WIĘCEJ JUŻ WOJSKA NAPOLEOŃSKIE NIE POWRÓCIŁY NA ŚLĄSK.

K O N I E C



ROZALIA VON BONIN
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-
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JEAN-ANTOINE-ALEXANDRE BRUN

-

1798-

-

HIERONIM BONAPARTE

kampanii na Śląsku 1806/07, był dowódcą korpusu wojsk sprzymierzonych, który został przekształcony na po-

-Włoską, późniejszą Legię Nadwiślańską, której oddziały tworzono 
od czerwca tego roku na Śląsku (Wrocław, Nysa, Prudnik, Biała). Hieronim nie miał takich zdolności jak cesarz, 

PIOTR ŚWIDERSKI

-
-

-Włoskiej, otrzy-

MICHAIŁ IŁŁARIONOWICZ KUTUZOW, właściwie Goleniszczew- -
-
-



-

doskonale widział, mimo opadniętej powieki jednego oka. Podczas wojny polsko- -
tucji 3. Maja, Kutuzow dowodził korpusem operującym przeciwko wojskom polskim na Ukrainie. Jego postać 
jeszcze dzisiaj wzbudza wśród Polaków wiele emocji. Znany ze swojej wrogości do państwa polskiego, jest na-

czynnej służby, jako dowodzącego armią idącą na pomoc Austriakom. Po przegranej bitwie pod Austerlitz został 

Francją. Kutuzow, już wówczas schorowany, praktycznie przestał dowodzić, choć nadal towarzyszył armii. Do 

-Kutuzow 
zmarł. Jego ciało zostało poddane zabiegom balsamującym, aby je przygotować do dalekiej drogi, do Petersbur-

-

NAPOLEON BONAPARTE

-
-
-

-

-

-bole-

poniósł klęskę, w wyniku której armia napoleońska praktycznie przestała istnieć. Zatrzymał się wtedy na krótko 

-

-
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